
W ćwierćfinale Euro 2016 Polska zagra z
Portugalią

W sobotę wieczorem o awans do ćwierćfinału walczyli Chorwaci z Portugalczykami. Mecz
był ważny dla polskiej drużyny,ponieważ wyłonił rywala Polaków w ćwierćfinale. Podobnie
jak w meczu Polski ze Szwajcarią do wyłonienia zwycięscy potrzebna była dogrywka. Nie
potrzebne były za to rzuty karne. W 117 minucie jedyną bramkę meczu strzelił dla
Portugalia Quaresma.

Mecz przypominał bardziej partię szachów niż zmagania piłkarskie. Przez 90 minut regulaminowego
czasu gry kibice nie zobaczyli ani jednego celnego strzału na bramkę Na początku meczu
Portugalczycy oddali piłkę przeciwnikom i ograniczyli się do obrony. Chorwaci nie znaleźli jednak
pomysłu, aby dostać się na pole karne przeciwnika. Zaatakowali Portugalczycy. Pierwszy strzał na
bramkę oddał Portugalczyk Pepe w 24. minucie, po dośrodkowaniu z rzutu wolnego. Pięć minut
później zawodnik chorwacki Ivan Perisić strzelił w boczną siatkę. Piłkarze chętnie się faulowali. W
pierwszej połowie osiemnaście razy, z czego trzynaście razy faulowali Portugalczycy.

Drugą połowę lepiej rozpoczęli Chorwaci. Marcelo Brozović znalazł się w dobrej sytuacji, jednak nie
sięgnął piłki. Parę sekund później strzelił nad bramką po dośrodkowaniu z rzutu rożnego. Najbliżej
strzelenia gola był Chorwat Domagoj Vida. W 61. minucie po dośrodkowaniu z wolnego uderzył
minimalnie obok bramki. Dwie minuty później Ivan Strinić kopnął we własnym polu karnym Naniego,
ale sędzia nie podyktował „jedenastki”.  Niedługo później skończył się regulaminowy czas gry.

Obie drużyn najwyraźniej nie chciały zakończyć meczu serią rzutów karnych. W dogrywce wiele
ataków przeprowadzili Portugalczycy a Chorwaci nie pozostali im dłużni. Perisić trafił w słupek.
Więcej szczęścia mieli Portugalczycy. W czasie jednej z kontr Ronaldo strzelił na bramkę rywala.
Piłkę odbił bramkarz Danijel Subasić. Dopadł do niej Ricardo Quaresma, który głową z najbliższej
odległości umieścił ją w siatce.

Mecz Polska – Portugalia rozpocznie się w czwartek o godzinie 21.00
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